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ZARI. Wykięt

Tylko przez 4 dni!
: z życia żydowskiego

:a córka
dramat w 4-ch wielkich częściach.

Począwszy od 24 Listopada 1918 roku 
Nad program

Ataki lotników
wspaniałe zdjęcia z natury.

Od Środy 20 do Soboty 24 b. m.

„Tylko jedno słowo
sztuka na tle równouprawnienia żydów.

w , MIRAŻU*
pod dyrekcją T. Wołowskiego

Początek g. 8% w w.
Niedzielę i Święta
8 przedstawienia 8 

początek I-go - 6-a 
Ii-go-—8 i pół.

występy pp. Celińskiej,Kosińskiej .Dzierża- 
nowskiej, Kajzerówny, Wiktorowicz. Wo­
łowskiego, Krawczyńskiego, Gozdawa - 
Drwęskiego, Brodelkiewicza, Chojnackie­

go, Rzęckiego i Bohusza.
Sala dobrze ogrzana. — Zmiana progra­

mu w Soboty i Środy.

*

Kościelna 9.

Od Poniedziałku dnia i 8 listopada b. r.

Wspaniały dramat życiowy w 5 ciu aktach, ze słynną z gry i urody EŁŁEN RflCHTsE R.

POŁÓW RYB W AMERYCE.

Zmiany programów w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach.

ta! Bia pizyjetaża ia „tara" willy pantzev i tną lillpaiów. ===
Muzyka kameralna pod kierunkiem p. W. JANISZEWSKIEGO.

Zarząd.

*

Rodacy!
W Niedzielę dnia 24 listopada przybywa do Radomia włościaństwo 

polskie, ta najliczniejsza podstawowa warstwa naszego Narodu!
Przychodzą oni pod sztandarami ojców naszych z godłem Orła Bia­

łego z wizerunkiem Matki Boskiej Częstochowskiej Patronki naszej.
Przychodzą, żeby dać wyraz swoim uczuciom narodowym w tych 

wielkieh chwilach zmartwychwstania Ojczyzny naszej,
Przychodzą powiedzieć nam, że żądają Silnego Rządu Ludowego 

z udziałem wszystkich warstw narodu, żądają sprawiedliwej reformy spo­
łecznej, sejmu demokratycznego, a nadewszystko silnej armi regularnej, 
któraby zaraz stanęła na straży granic naszej Ojczyzny.

Powiedzieć nam chcą, że chłop polski będzie w kraju naszym tą 
ostoją i tym murem, o który rozbiją się wszelkie zakosy wywołania w kraju 
zamętu i anarchii.

RODACY I Kto idzie ■ tymi hasłami i staje pod takimi sztanda­
rami, niech się łączy w Niedzielę z ludem przed kościołem Marjackim 
(Nowym) o godzinie 10 rano.

Romitet Obchodowy.
Instytucje i korporacje, proszone są o zgłoszenie swych deputacji 

najdalej do Piątku 22 b. m., do Komitetu Obchodowego ul. Górkl-Lubel 
skie, lokal Resursy Rzemieślniczej.

Rezolucje Zjstomiiia Daroio«eio.
W d. 17 i 18-ym b. m. odbył się w 

Warszawis zjazd Zjednoczenia narodo­
wego. Po obszernem omówieniu kwe- 
stji programowych i organizacyjnych 
oraz obecnej sytuacji politycznej uchwa­
lono następujące rezolucje:

I. Zjazd Zjednoczenia narodowego w 
d. 17 listopada 1918 r., odbywający się 
po raz pierwszy w niepodległej Polsce, 
itwierdza, że najważniejszem zadaniem 
naszej polityki w chwili obecnej jest 
powołanie rządu . narodowego, który 
•kładałbj się z przedstawicieli stron­
nictw politycznych, stojących na grun­
cie narodowym.

Rząd narodowy miałby do spełnienia 
zastępujące zadania:

1) organizację władz państwowych, 

skarbu, wojska, komunikacji i aprowi­
zacji kraju;

2) obronę granic Polski przed naja­
zdem wrogów;

3) poczynienie zarządzeń, zapobiega­
jących szerzeniu się anarchji w kraju;

4) natychmiastowe zwołanie sejmu 
ustawodawczego, na zasadzie pięcioprzy- 
miotnikowego prawa głosowania bez ró­
żnicy płci;

5) porozumienie się z rządami koali­
cji i Stanów Zjednoczonych;

6) prace przygotowawcze do konfe­
rencji pokojowej.

II. Zjazd Zjednoczenia narodowego 
stwierdza, że gabinet p. Moraczewskiego 
jest rządem partyjnym.

Zjazd Zjednoczenia narodowego pro 
testuje przeciwko rządom partyjnym 
i lokalnym, jak również przeciwko od­

raczaniu terminu zwołania konstytuanty, 
wreszcie przeciw istnieniu w kraju obok 
wojska regularnego organizacji wojsko­
wych partyjnych.

Zjazd Zjednoczenia narodowego za­
strzega się przeciwko przesądzaniu przez 
rząd spraw, które powinny być rozstrzy­
gnięte na sejmie, oraz żąda jaknajener- 
giczniejszej walki ze wszelkiemi obja­
wami bolszewizmu.

III. Zjazd Zjednoczenia narodowego 
żąda natychmiastowej odsieczy dla pol­
skiego Lwowa.

WIECE w WARSZAWIE.
W dniu obchodu narodowego odbył 

się tti w Warszawie cały szereg wie­
ców; podajemy tu uchwały wieców w Fil- 
harmonji oraz Narodowego Związku Ro­
botniczego:

Wiec w Filharmonji stał się wielką 
manifestacją spontaniczną na rzecz koali­
cji i tych wszystkich, co niepodległą i 
zjednoczoną Polskę na sztandarze swym 
wypisawszy, wierności hasłu temu do­
chowali.

Wnoszono okrzyki entuzjastyczne na 
cześć marszałka Focha, na cześć sprzy­
mierzonych z Polską narodów koalicji, 
na rzecz paryskiego polskiego komitetu 
narodowego, Rom. Dmowskiego, Igu. Pa­
derewskiego, Korfantego i t. d.

Przyjęto następujące rezolucję:
„Wielotysięczne zebranie wszystkich 

warstw et. m. Warszawy i delegatów z 
prowincji na wiecu w Filharmooji w dniu 
17 listopada 1918 roku uchwaliło:

1) wysłanie depeszy z wyrazami wdzię­
czności do prezydenta' Stanów Zjedno­
czonych Wilsona, szlachetnego rozjemcy 
ludów;

2) do naczelnego wodza wojsk koali­
cyjnych, gen. Focha z wyrazami podziwu 
dla zwycięstw Jego sławnych armji, któ­
re niosą światu wolność;

3) do pińskiego komitetu narodowego, 
w Paryżu z wyrazami solidarności z jego

Ogłoszenie.
Aby położyć kres wszelkim naduży­

ciom podaje się ponownie do wiadomo­
ści ogółu ludności, źe stosownie do Roz­
kazu Komisarjatu Rządu Polskiego z dn. 
7 listo‘pada r. b., prawo przeprowadze­
nia rekwizycji lub przymusowych dostaw 
przysługuje jedynie i wyłącznie Urzędo­
wi Aprowizacyjnemu pow. Radomskiego, 
którego funkcjonariusze są obowiązani 
na żądanie wykazać legitymacje lub od­
powiednie poświadczenia Urzędu Apro- 
wizacyjnego.

Wszelkie rekwizycje dokonane przez 
inne osoby są bezprawne i nieważne.

Dla umożliwienia kontroli należy żą­
dać od organów przeprowadzających re­
kwizycje piśmiennego zaświadczenia z 
dokładnem wyszczególnieniem zarekwi­
rowanych artykułów.

Urząd Aprowizacyjny: K Normark.
Komisarz Ludowy: A. Rżewski.
Radom, dnia 16 Listopada 1918 r.

polityką i głębokiego uznania za owocną 
dla ojczyzny pracę;

4) zebranie uchwaliło zwrócić się do 
Józefa Piłsudskiego, jako naczelnika rzą­
du z żądaniami następującymi:

a) wysłanie natychmiastowej odsieczy 
mieszkańcom Lwowa,

b) utworzenie rządu istotnie narodo­
wego, którego skład byłby wyrazem so­
lidarności społecznej zjednoczonych dziel­
nic Polski,

c) rozwiązania natychmiastowego wszel­
kiego rodzaju bojówek wojskowych, gdyż 
naród wolny zna tylko jedno wojsko,

d) nawiązanie ścisłych stosunków ze 
sprzymierzeńcami Polski — państwami 
koalicji antyniemieckiej**.

Wiec N. R. Z.
uchwalił następujące rezolucje:

1. Żądamy utworzenia rządu narodo­
wego, złożonego z przedstawicieli stron- 
niestw politycznych całej Polski z bez-



względną przewagą zastępców ludu pra­
cującego i tylko taki rząd poprzemy.

2. Domagamy się udziału w tym rzą­
dzie przedstawicieli N. Z. R., jako partji, 
wyrażającej interesy i dążenia szerokich 
mas robotniczych i wałczącej od szeregu 
lat o wolność ojczyzny i prawa ludu

3. Protestujemy przeciwko wszelkim 
próbom stworzenia dyktatury jpartyjnej 
prawicy lub lewicy i potępiamy usiłowa­
nia P. P. S., zmierzające do narzucenia 
swej woli społeczeństwu, przez tworzenie 
samozwańczego rządu lubelskiego. Czyn 
ten piętnujemy jako zamach na prawa 
wolności obywateli polskiej republiki lu­
dowej.

4. Żądamy jaknajszybszego zwołania 
sejmu ustawodawczego na podstawie pię- 
cioprzymiotnikowego prawa głosowania 
bez różnicy płci.

5. Żądamy stwotrzenia regularnej 
armji narodowej dla obrony granie Zjed­
noczonej Rzeczypospolitej ludowej.

6. Żądamy od komendanta Józefa 
Piłsudskiego natychmiastowego wysłania 
odsieczy dla bohaterskich obrońców 
Lwowa.

7. Dążąc do zjednoczenia wszystkich 
ziem polskich, żądamy natychmiastowe­
go zajęcia przez polskie siły zbrojne 
całego zaboru pruskiego wraz z Górnym 
Ślązkiem.

8. Żądając już w chwili obecnej upań­
stwowienia kolei, kopalni, zakładów me­
talurgicznych, obszarów leśnych, oświad­
czamy się przeciw wszelkim próbom 
przeprowadzenia radykalnych zmian spo- 
łesznych bez udziału sejmu ustawodaw­
czego. ,

9. Żądamy natychmiastowego zapro­
wadzenia ośmiogodzinnego dnia pracy.

10. Żądamy rozwiązania obecnych rad 
wiejskich i zwołania nowych na podsta­
wie pięcioprzymiotnikowego prawa gło­
sowania bez różnicy płci.

11. Żądamy natychmiastowego zaję­
cia na rzecz państwa wszystkich środków 
spożywczych i ich sprawiedliwego roz­
działu.

12. Żądamy niezwłocznie podjęcia 
wielkich robót publicznych i puszczenia 
w ruch fabryk dla zapewnienia masom 
robotniczym pracy i chleba.

Bracia Robotnicy 1
Powstaje Polska zjednoczona i nie­

podległa, której siłą i oparciem stań się 
musi jądro narodu — lud polski, a więc 
i wy brać robotnicza.

My, przedstawiciele robotników z Poz­
nańskiego, Slązka i Prus Zachodnich, 
z dumą stwierdzamy, iż uświadomionemu 
robotnikowi polskiemu jedno dziś przy­
świeca hasło: Jedność narodowa. W niej 
— siła narodu!

Bracia robotnicy ! Tak, jak nasza 
rzesza robotnicza, którą od lat szeregu 
reprezentujemy i wy, robotnicy Króle­
stwa, trwajcie na tern stanowisku.

Nie chaos, nie bezmyślne strajki, nie 
walka bratobójcza, lecz praca, praca usil­
na— jedynem dzisiaj naszem zadaniem 
i obowiązkiem.

Ośmiogodzinny dzień pracy, współpra­
ca wydziałów robotniczych z zarządami 
warsztatów naszej pracy — oto program, 
nie tyranja wzorów bolszewickich — r*d 
robotniczych.

Prawda, mamy jeszcze szereg pilnych 
innych naszych pragnień, ich sprawiedli­
we wypełnienie otrzymamy już nieza­
długo, gdy zbiorze się ogólno-narodowy 
Sejm konstytucyjny.

Nie dyktatura prolatarjatu robotnicze­
go, lecz wszechdzielnicowy Rząd Naro­
dowy mech żyje!

W imienia posłów ludowych z Poz­
nańskiego, Prus Zachodnich i Ślązka,

w Radomiu, Plac 3-go fcja Ns I. Skład — Zgodna > 6. 

Poleca^  --— ■ —

Smolowiec, Tekturę smołowcową, Cement, 
Wapno, Gwoździe. —

Redaktor: Henryk Niedżwiedzki.

GŁOS RADOMSK!

St. Nowicki, W. Sosiński, St. Łaszewski: 
ks. P. Pośpiech.

Warszawa, 17 listopada 1918 r.

Oświadczenie
kół poselskich dawnej dzielnicy pruskiej.

Skorzystawszy z pierwszej nadarzają­
cej się sposobności, podążyliśmy do War­
szawy, aby wziąć udział w tworzeniu 
rządu narodowego. Po; przybyciu do 
stolicyJPolski, jako legitymowani zastęp­
cy zwartej i zgodnej dzielnicy naszej, 
stanęliśmy wobec faktu dokonańego. 
Pan komendant Piłsudski, nie odcze­
kawszy naszego prsyjazdu, zamianował 
już prezesem rady ministrów p. Ignace­
go Daszyńskiego, powierzając mu misję 
utworzenia gabinetu.

Jechaliśmy do Warszawy w przekona­
niu, że z naszym współudziałem powsta­
nie rząd narodowy, nio wyłączający żad­
nego kierunku polskiej myśli politycz­
nej i społecznej. Zastaliśmy atoli pra­
wie już utworzony gabinet z piętnem 
wyraźnie partyjno-klasowym. Mimo to 
postanowiliśmy dla dobra sprawy współ­
pracować nawet z takim gabinetem, 
pragnąc zabezpieczyć najżywotniejsze i 
najpilniejsze w tej historycznej chwili 
potrzeby całego narodu.

Rokowania przekonały nas, że wstą­
piwszy w skład tego rządu, bylibyśmy 
pozbawieni dostatecznego wpływu na 
bieg spraw politycznych Żadna z waż­
nych tek politycznych nie miała nam 
przypaść w udziale. Ponieważ w liczbie 
upatrzonych ministrów znajdowali się 
prawie wszyscy członkowie t. zw. rządu 
lubelskiego, bylibyśmy tylko poparli na­
szym kredytem politycznym i moralnym 
samozwańczy akt lubelski. Na taką 
współpracę nie pozwalało nam nasze„su- 
mienie i poczucie odpowiedzialności.

Protestujemy przeciwko powierzeniu 
władzy w tej historycznej chwili w ręce 
rządu partyjno - klasowego, który nie 
przedstawia nawet klas narodu, lecz 
tylko nikłe ich części.

Nie tracimy nadziei, że nadejdzie 
wnet moment, w którym powstanie rząd 

. prawdziwie narodowy, obejmujący wszyst­
kie dzielnice Polski.

Koło polskie 
dawnej dzielnicy pruskiej.

30.000 wojsk polskich przez Gdańsk 
wkroczy do Polski.

Ze Sztokholmu donosi Biuro Kor.: 
Dla zwalczenia niebezpieczeństwa bol­
szewickiego ma być 30.000 polskich 
wojsk, wzmocnionych wojskami angiel­
sko - amerykauskiemi, wysłanych via 
Gdańsk do Polski.

W tym samym celu ma być armja 
rumuńska postawiona na stopę wojenną 
i pod kierownictwem koalicji wysłana 
do Odesy i na Ukrainę. * 1 2 3 * * * *

Sejm dzielnicowy w Poznaniu.
W Poznańskiem Naczelna Rada Lu­

dowa, zwołuje sejm dzielnicowy w Po­
znaniu na dzień 3 grudnia. Wybory 
do tego sejmu mają- się odbyć przed 
1 grudnia na następujących zasadach, 
ogłoszonych przez Komitet wyborczy:

1) Uprawnieni do głosowania są: 
Każdy Polak i każda Polka po skoń­
czonym 20 roku życia.

2) Na 2500 ludności polskiej wybie­
ra się jednego delegata albo delegowa­
ną do Polskiego Sejmu dzielnicowego.

Liczbę delegowanych, przypadającą 
na każdy obwód, oznacza komitet po­
wiatowy wyborczy.

3) Każde zebranie obwodowe wybiera
do powiatowej Rady Ludowej 5 —-6
członków. Rada Powiatowa Ludowa win­
na składać się conajmniej z 21 cżłon-
ków.

Artylerzyści francuscy 
w Warszawie

W dn. 18 b. m, przybyła do War­
szawy grupa oficerów franeuskiej arty- 
lerji piechoty w mundurach wojskowych. 
Artylerzyści francuscy z polecenia jene­
rała Francheta d‘Esperay udają się do 
Krakowa dla oceny położenia.

Wysłanie delegacji oficerskiej pozo- 
staje w związku z depeszą przesłaną 
do komitetu polskiego w Paryżu przez 
polską komisję likwidacyjną.

Oficerowie francuscy serdecznie byli 
witani, zarówno przez kolegów z wojska 
polskiego, jak przez publiczność.

Koalicja nie uzna rządów przemocy.
Z Berlina , donoszą do Wiednia: Puł­

kownik House oświadczył wobec jedne­
go z przedstawicieli prasy, że koalicja 
gotowa jest współpracować z Niemcami, 
ale nie będzie prowadziła rokowań z 
takimi Niemcami, któreby stały pod 
dyktaturą wojskową, albo rewolucyjną. 
Wilson zajmie wobec rewolucyjnej dyk­
tatury takiesamo stanowisko, jakieby za­
jął wobec dyktatury Hohenzollernów. 
Przemoc nie uzyska ani pokoju ani 
•hleba.

Koalicja w Odesie i Sewastopolu.
„Kurjer Krak." donosi, że w dn. 19 

b. m. w południe otrzymano w War­
szawie wiadomość, że wojska koalicji, 
zająwszy Odessę i Sewastopol posunęły 
się pod Kijów.

Hetman ukraiński Skoropadzki poddał 
się.

Dyktatorem ogłosił się za aprobatą 
koalicji Dentkin.

Wojska pod dowództwem gener. Dent- 
kina maszerują w kierunku północno- 
zachodnim,

Z Berlina donoszą: „Vorwaerts“ dono­
si, że hetman ukraiński Skoropadzki 
został obalony przez zwolenników koa­
licji.

Kronika polityczna.
Kierownik ministerjurn spraw zagra­

nicznych komunikuje:
Ministerjurn spraw zagranicznych wy­

słało dnia 17 b. m. następujące tele­
gramy:

Do ministrów spraw zagranicznych: 
Wielkiej Brytanji, Francji, Stanów Zjed­
noczonych, Japonji i i. d.

Depeszą z dnia 16-go listopada Józef 
Piłsudski notyfikował rządom wszystkich 
państw wojujących i neutralnych wejście 
Polski do życia międzynarodowego, jako 
państwa niepodległego i suwerennego.

Wobec tego oświadczenia wodza armji 
polskiej i wobec gorącego pragnienia 
całego narodu i rządu polskiego powi­
tania jaknajrychlej w murach stolicy 
przedstawicieli mocarstw, które swemi 
zwycięstwami zapewniły oswobodzenie 
Polski, mam zaszczyt prosić Waszą Eks­
celencję o zadośćuczynienie temu prag­
nieniu przez wysłanie do Warszawy re­
prezentanta oficjalnego.

W najbliższym czasie będzie wysłana 
do Londynu, Paryża i t. d. delegacja 
oficjalna rządu polskiego, celem formal­
nej notyfikacji niepodległości państwa 
polskiego.

Za ministra spraw zagranicznych 
Filipowice.

KRONIKA?"
Kalendarzyk. Dzii: -j- Cecylji P. M. 

Jutro: Klemensa P. M.
Wschód, słońca o godzinie 7.07. Zachód 0 

godzinie 4.19
Radom, 21 listopada.

= Znaczek. Nowo zorganizowane w 
Radomiu stowarzyszenie „Zjednoszenie

Radomska Fabryka smarów
WŁAŚCICIELE

Si. Brzozowski i M. J. Szmorlinski
BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Mała N8 1. 

POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.
Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 

I konopnych.
Tłuszcz „Tovote’a, Oziegiee i t. p.

Orwk „J. K. Trzebiński”—Sadom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski".
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Polek" urządza w nadchodzącą niedzielę 
24 b. m. znaczek na sympatyczny dla 
wszystkich cel — wyekwipowania od­
działu udającego się na odsiecz Lwowa. 
Znaczek niedzielny wcześniej nabywać 
można w kięgarni p. Sochańskiego i cu­
kierni p. Pomianowskiego.

= Zebranie. W dn. 20 b. m. o godz. 
6 wieczorem w lokalu Związków Zawo- 
dowyoh przy ul. Lubelskiej Aś 04 odby­
ło się zebranie członków Związku Drzew­
nego.

= Delegacja uczniowska. W dn. 19 
b. m. sześciu uczniów z wyższych klas 
szkół miejscowych na czele z ks. rekto­
rem Rokosznym i nauozycielem szkół p. 
Forysiem wyjechało do Warszawy jako 
delegacja uczniowska do kom. Piłsud­
skiego. Przed paru dniami bowiem 
uczniowie starszych klas wszystkich miej, 
scowych męskich zakładów naukowych 
uradzili gremjalnie wstąpić w razie po­
trzeby do wojska, wobec jednak zawi- 
klanej obecnie sytuacji w kraju posta­
nowili zwrócić się za pośrednictwem 
wspomnianej delegacji do kom. Piłsud­
skiego z prośbą aby wypowiedział swo­
je na to zapatrywania. Powrót delega­
cji spodziewany jest w dniu 21 b. m.

= Pod znakiem święta narodowego. 
Ze względu na święto narodowe w nad­
chodzącą niedzielę wszystkie zakłady 
fryzjerskie będą od samego rana zam­
knięte.

OFIARY
ułożone w Administr. .Głosu Radomskiego’

Na Skarb Narodowy:
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Hen­

ryka Toehtermana, składają koledzy-współ- 
pracownicy Spółki Rolnej w, Radomiu 
koron 200.

Zebrane w sobotę w „Mirażu" za ka­
rykatury kor. 50, a w niedzielę kor. 121 
składa p. Wołowski,

Kierownik „Mirażu" ze sprzedaży kary­
katur składa kor. 140.

Wyezałkowska kor. 20.
Dla Wojska Polskiego: składa p. M. 

Lubińska: 8 ciepłyeh koszulek, 8 par skar­
petek i 8 par rękawiczek.

Na rzecz Komitetu Samopomocy. Dla 
uczczenia pamięci przedwcześnie zmarłe­
go ś. p. Henryka Toehtermana, składają 
Paproccy kor. 50.

Na „Kroplę Mleka* składa St. S. ko­
ron 15.

Na głodnych: zamiast wieńca na trum­
nę ś. p. Aleksandra Pomianowskiego skła­
da córka kor. 100.

Na Macierz Szkolną: p. Gaździński 
kor. 50.

Na głodne dzieci: pp. Kaczmarska i 
Menczyk po kor. 20.

Potrzetny chłopiec do Administracji.
Intendantura Wojskowa 

m. Radomia
przyjmuje zaofiarowania na rzecz Woj­
ska Polskiego. Ofiarodawców uprasza 
się o łaskawe załączenie wykazu: co, 
lość i od kogo. 1201—0

Prowizor lub podaptekars potrzebny jest od 
Nowego Roku do apteki w Przytyku.

 1967-6 
TTrządzenle do sklepu spożywczego do sprie- 
U* dania zanz, Podjazdowa M 10. Wiado­
mość u stróża. 1268—2

CTnaleziono legitymację na nazwisko Włady- 
sława Kołacza i paszport na nazwisko te­

goż i portmonetkę dnia 15 listopada 1918 r. 
Wyżej wymienione dokumenty są ao odebrania 
u Wojskowego Komendanta stacji.

wynaleziono paszport na nazwisko Jana Roma- 
nowskiego wydany przez władze okupa­

cyjne niemieckie za j6 300419[3, który jest do 
•dobrania u Wojskowego Komendanta stacji.


